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Szkoła rycerska.
Znow u o w ojsku? N iestety 

znow u; a dla w yjaśnienia parę 
uw ag ogólniejszy cli na w stępie. 
U tarli się u nas dw a sposoby 
pisania o armji i jej zagadnie
niach: jeden — to bezkry tyczna, 
pełna m dłych frazesów  chw alba, 
k tó ra  praw i wojsku zaw sze i 
w szędzie kom plem enty bez żad
nego z resz tą  ala kogokolw iek po
ży tku ; S drugi, k tó ry  znów  zw y 
kle za podnietą pew nych anim o
zji politycznych w szystko  w 
czam buł potępia, w szystk ie  w y
najduje słab e  strony  i kry,tyka tą

więcej jątrzy, aniżeli istotnej 
przynosi Korzyści.

W  ostatniej wielkiej dyskusji 
w ojskow ej w  Senacie, sen- Po- 
sner (P 1. P . S.) poruszył jedną z 
najczulszych i najdonioślejszych 
sp raw  z tej d /iedziny , a> m iano
wicie

postulat społecznego i obyw a
telskiego wykształcenia

ż o łn i e r z a  i o f ic e ra .
Min. Sikorski w  odpowiedzi 

podniósł w  gorących słow ach ro
lę czynnika m oralnego w armji.

B e/w ątp ien ia , jeśli chodzi o 
program  ośw iatow y — armja 
polska nie ustępuje innym  a r
miom zachodu, a nto/i

nawet je wyprzeaza.
W realizacji jednak tego pro

gram u, przem yślanego i w y k re 
ślonego -troskliwie, są w ciąż jesz
cze pow ażne trudności. Najpierw  
niezm iernie trudno jest pogodzie 
w ym agania dyscypliny z tem 
w spółżyciem  obyw 'atelskiem . z 
tem

wymarzoneiu braterstwem  
broni,

które  tak  przepiękne chwile m ia
ło w czasie ostatniej naszej woj
ny; N astępnie zaś d o  armji pol
skiej w chodzą elem enty narodo
w ościow o i kulturalnie tak  od
mienne, ze nie w y sta rczy  pro
gram  i w skazów ki z g ó ry  podane, 
ale trzeba

twórczej inicjatywy  
oficera - w ychow aw cy , a prze- 
dew szystk iein  zrozum ienia sw ej 
doniosłej roli u podoficera-instni- 
k tora.
Szczególnie w ty m  ostatnim  ze

spole są  jeszcze  w ciąż raiżące 
braki, n ad  k tó ry ch  usunięciom  na

leżałoby  pom yśleć. K orpus ippdo- 
ficerski, złożony w dużej części 
z w y ch o w an k ó w  b. arm ji zab o r
czych o nikłej inteligencji* i po
czuciu narodow em  — p rzeszcze
pia na grunt naszego w o jska  nie
szczęsne zasad y  ,. dyscypliny", 
k tóre w łaśnie beznadziejnie zban
k ru tow ały . O statnie ćw iczenia re
zerw istów  iiajlettYe} to  okazały . 
R ozkazy  w ydane z, góry  poleca
ły  najsu row iej odpow iednio tych  
rezerw istów  tra k to w a ć  i o k re ś la 
ły szeroki program  ośw iatow y. 
W iele oddziałów' ni.etstety (m oże
my je w ym ienić) nic stosow ało  
się do tych  w skazań . S łuszność 
każę p rzyznać że  tam, gdzie trzy  
m ano się w iern ie rorakazów mini
sterialnych

w yniki b y ły  św ietne.
R ezerw iści pow racali z ćw i

czeń zachw 'yceni! By nie robić ni
komu taniej reklam y, nie w ym ie
nimy nazw iska  dow ódcy a tylko 
cyfrę pu łku  -- 52 pip. w Złoczo
wie...

Surow a kontro la  niezbędna jest 
we w szy stk ich  dziedzinach arm ji; 
po trzeba  jej1 te ż  i- na polu o b y w a
telskiego i in telek tualnego  w y 
k sz ta łcen ia  żołnierza'. W ierzym y, 
że m ocne słow a min. S iko rsk ie
go p rzynoszą zapow iedź tej kon
troli. w ie rzy m y  też, że w .wyni
ku te j p racy  żołnierz, istotni' w y
chodzić będzie z sze reg ó w , w e
dług słów  p. m inistra, jako 
św iadom y swoich praw i obo

wiązków, 
zasym ilow any w nujlepisszeiif te 
go słow a znaczeniu  obyw atel, któ- 
iw ma pełny  szaotm ek dla dem o
k ra tyczne j R zplitej Polskiej oraz 
p e łn y  szacunek  dla au to ry te tu , 
jaki arm ja posiadać ;powinna.

W ted y  też  żołnierza ' opuszcza
jącego szeregi żegnać będzie m o
żna tym i słow y, k tórem i niegdyś 
żegnano w ychow anków  tej s ły n 
nej „ sz k o ły  ry c e rsk ie j1', S tan is ła 
w ow skiego  K orpusu K adetów :

,,...Pam iętaj W aópan  o tem , żeś 
itii.al zaszczy t w K orpusie isię znaj 
dow ać, z ak a ły  mu żadneji nie 
czyń przez postępk i niegodziw e 
albo w ątp liw e; czyń  mu honor, 
dystyngw ując  się cnotą i ap lika
cją w jak im kolw iek  pow ołaniu  i 

(stanie życia  znajdow ać się bę- 
I Jziesx...“ E. W.

Rozbudowa miasta rozpoczęta!
Komitet rozbudowy przeszło miljcn zł. kredytu przyznał 

ubiegsjącym się o subwencję.
Na w czorajszem  posiedzeniu 

„Komitetu rozbudow y m iasta" 
p rzedstaw ił w icepr. dr. Schlei- 
cher ca łoksz ta łt do tychczasow ej 
p racy  p rzygo tow aw czej Komite
tu. ;

Komitet za ła tw i! już 9 podań, 
k tó re  do dnia w czorajszego  n a 
desłano i p rzygo tow ał

regulamin dla udzielania po
życzek  budowlanych.

P o  krótkiej i rzeczow ej dysku
sji regulam in ten  uchwalono- 

Podania o k red y t budow lany, 
w noszone do biura Kom itetu roz
budow y, pow inny zaw ierać: 

W ysokość i cel w ym aganego 
k redy tu ; dokładny opis zam ie
rzonej budow y; ilość i jakość 
m ieszkań; plan budow y; koszto
ry s ; w yciąg  h ipoteczny; arkusz 
posiadłości gruntow ej i zam ierzo
ny, sposób sp ła ty .

K redy ty  mogą być udzielane 
ty lko na 

domy murowane i ogniotrwa
łe kryte.

W nioski sw e w ra z  z odnośny
mi aktam i p rzedkłada Komitet 
rozbudow y Bankow i G ospodar
s tw a  Kraj. (oddz. lw ow ski) do 

definitywnego załatwienia- 
Nad tym  ostatnim  punktem

w yw iąza ła  się bardzo żyw a d ys
kusja, poniew aż w edle poufnego 
listu Zw iązku m iast do w icepr. 
Schleichera, oddział lw ow ski 
B anku jest obow iązany  p rze
sy łać  w nioski m agistratu  

do W arszawy, 
gdzie je ostatecznie za ła tw ia  o- 
sobiście kom isarz rozbudow y, p. 
Polkow ski.

Na takie postaw ienie sp raw y 
Lwów i w szystk ie inne prow in
cjonalne m iasta

pozwolić nie mogą.
T oteż sena to r prof. Tbullie w y- 

jedzie \ye w to rek  dio W arszaw y  
i w niesie odpow iednią in terpela
cję w  tej spraw ie.

N astępnie przystąp ił Komitet 
do rozpatrzenia podań w niesio
nych dotychczas, k tó rych  jest ra 
zem 27. Z ty ch  18 referow ał dyr. 
Banku Gosp. Kraj., M ałaczyński, 
poniew aż tam  zosta ły  sk ierow a
ne, a 9 pozostałych przedstaw ił 
zgrom adzeniu im. m agistratu  imż. 
Biernacki- 

Komitet za ła tw ił je p rzew aż
nie po m yśli petentów '. Ogólna 
sum a przyznanych na w czoraj- 
szem  posiedzeniu kredytów ' w y 
nosi p rzeszło  milion zf.

Podpalacze kresów wschodnich.
Aresztowanie organizacji wywrotowej, działającej pod 

firmą niezależnej partji chłopskiej.
Wilno, 28. (>. ( I cl. w l.). W czo -j]  żydow skim . Jak  w ykaza ło  śle-

raj w ieczorem  nadeszło do Wil- dziw o, organizacja m iała na celu 
na potw ierdzenie głuchych p o - , w szczęcie akcji w y w ro tow ej na 
głosek o odkryciu bandy w yw ro- j Kresach wschodnich, oraz poma- 
tow ej w  pow iecie św ięo iańsk im .; ganię kom unistom  polskim w 
Ś ledztw o w 'ykazalo, że  nici or- i , , ,
ganiżacji zbiegały  się w sekrflfid®  *)rZe ,f Sl^ PrZez granicę
rjaoie niezależnej partji chłopskiej 
w' Św ięcianach. A resztow ano ,lo 
osób, między iimeini sekretni za 
niezależnej partji chłopskiej na 
pow iat św ięciuński, Jana P asz 
kowskiego.

Podczas rewizji w lokalu se 
k re taria tu  znaleziono 

stosy bibuły komunistycznej

polsko - sow jecką. Obow iązkiem  
każdego członka by ło  organizo
wanie jaczejki w miejscu sw ego 
zam ieszkania.

N ajw iększą grupę ludzi a re sz 
tow ano w e wsi Maślanniiki, gmi
ny Łentupy, w K tórej stale mie
szkali pos. Szapiel (niezależna 
part ja chłopska) i J. Paszkow ski

w jeżykach polskim, białoruskim  j daw ny sek re ta rz  Szapiela. (Gr.)

Dwie wielkii katastrofy kolejowe 
we wschi Iniej Małopolsce.

Są ranni. Zderzenie ociągu osobowego z towarowym 
pod Stryjem. Katas jfa pociągu towarowego w Na-

dwórnej.
Przedw czoraj zdarzy ł- się 

wielka katastro fa  ko le jow a\ -rzed 
stacją B ednarów  koło S try  ... na 
linii S tanisław ódf — Stryj. P o 
ciąg osobow y, wieżdżają.;% na 
stację, wjeclmł na pociąg ,wa- 
row y, k tó ry  sta ł na tym  s  Iyi)i 
tarze. Nie zauw aży ł tego a-i; ma
szynista, ani też znajdują , si> 
na parow ozie inż. kolejow y \ ah- 
lcr i s ta rszy  rad ca  'k o ltjp l  Du
tka, k tó ry  dopiero w o;
chwili, tuż przed parow ozt 
ciągu tow arow ego, ,

fiuej
po-

Klęska powodzi we wschodniej Małopnlst
Dniestr i wszystkie jego dopływy zalały wsie, pola i drogi
Wielkie ofiary w ludziach, materjaie i zmorach. Utonęło 15 dzieci i 5 żołnierz)

5 p. a. p.
S tan isław ów , 27. 6. (Tel. w l.), W m om encie katastrof', prze- wa ćwiczenia w tej okolicą 

N ieustanny deszcz, k tó ry  Zalew a!j chod/iifa na drugą stronę rz e k 1 
nas całein i strugam i od  c zw artk u ;w y c ieczk a  szkolna.

I
U

w ieczorem , napełnił tak  silnie do
p ły w y  DM estru, iż w szystk ie  rzc 
ki w ystąp iły  z  b rzegów  i izaluły 
na ogrom nej p rzestrzen i cały po
w iat s tan isław ow ski i’ okoliczne-

M ętna fala potoczyła się w art
ko

przez pola i sady,
p o ry w ając  złożone na łąkach kop
ce siana i nadbrzeżne domy.
. -AY_ .naszym  i a teśc ie . uoclyw  
B ystrzycy w ylał dziś o godz. 10 

rano.
P ow stał popłoch. W śród huku 

Pędzonych fal ro z leg a ły  się 
okrzyki ratunku, 

p rzerażen ia , g losy  kom endy sp ie 
szących na pomoc oddziałów  48 
pułku piechoty , policji i s tra ż y  o- 
gniow ej.

W oda załata  szereg  dom ów  na 
Kniihininie-Górce. A kcja ra tunko
wa trw a do tej (pory.

Z innych m iejscow ości leżą 
cych nad brzegiem  D niestru  i je 
go dopływ ów  dochodzą z a trw a 
ż a ją c e  w ieści.

S tan  wody na D n iestrze  w Ha
liczu podniósł .Ślę o 3 m. 20 cm. 
ponad stan  norm alny.
C ały  obszar między Doliną a B o
lechowem  znajduje się pod wodą,

Ruch na gościńcu K ossow skim  
w strzym any .

R zeka S uk iela  i Św ica zalały  
w sw ytn dolnym  biegu

w szystkie w sie nadbrzeżne.
Stan w ody 3.50 m. ponad  nor

m alny.
W  Jezupolu, najpiór w ody  spię

trzonej w ysoko  ponad brzegi, 
zerwał most.

W faz z zerw anym  m ostem  uto
nęło 15 dzieci.

W B ystrzycy utonęło pięciu żo ł
nierzy

5 pułku ą rty le rji polowej, załogu
jącego w e Lw ow ie. Rułk odby-

Szkody wyrządzone p o w o ż ą  Są 
bardzo duże.

Szczególnie odnosi się  i do 
zboża, z iem niaków  ii kukn  ,dzy, 
k tó re  w olbrzymifej części leg ły  
zniszczeniu. Pom oc rządu ji % n a 
gląca. ‘ -

Rozmiary katastrofy rosną
z każdą godzin;.

Największa Klęska w powiecie doiiniańskimr, Huft ,j w  
pod wodę, Perehińsko odcięte od świata, Halicz częś owo 

zalany. Wstrzymanie ruchu kolejowego
Godzina J w nocy.

S tan isław ów , 28. 6. (Tel. w{.)
R ozm iary k a ta s tro fy  zw ięk sza 

ją się z każdą chwilą. Zew sząd 
dochodzą straszne  w ieści:

W uda wzbiera nieustannie.
N ajw iększe klęski w yrządziła  

pow ódź w powiecie dotiniańskim. 
W ylała  lam  rzek a  Łom nica i po
boczne dopływ y, W  sam ej Doli
nie w ystąp iła  z brzegów  Łomnica 
c ze tk aw a . M iasteczko  Różniatów 
je s t kom pletnie zalane. Pod w odą 
stoją w ieś i p rzy s ió łek  M iędży- 
niecb.ice, Zw aryozów  i Brożniów. 
W  Rózrttatowie w oda

zakała ok o ło  sto domów, 
w Brożniowite około 40, iprzyczein 
w iększość w oda

porwała i uniosła.
O czyw iście razem  z  dom ostw a 

mi w oda uniosła urządzenia do
m ow e i gospodarsk ie  oraiz bydło. 
Perehińsko jest kompletnie odcię

te od św iata  
i otoczone d o k o ła  wadiami, tak  jże 
b rak  zeń w szelk ich  wiadomości,

W  m iejscow ości W ygoda obok 
Doliny, w ojsko i s tra ż  p zai na 
ew akuu ją  do m y  w tam te z y m  
obszarze dw orskim  i olbr 'mich 
zak ładach  ta r ta c z 115.cn. W Stani
s ław o w ie  B ystrzyca jeszc b nie 
w ystąp iła  cl brzegów , wy 1 na
tom iast jej duP tyw  T le ;>wka, 
k tó ry  za la ł Knihinhi m iasto ulice 
Jasińskiego i m nóstw o  donfiw  w; 
ulicach okolicznych. S tra ż  p o ża r
na i w ojsko ra tu ją  ludzi i p ienie. 
R ów nież
Halicz stoi częściow o pod jwodą.

Z grom adzone tam  są du, c od
działy  w ojskow e, k tó re  prc%Vadizą 
akcję ra tunkow ą.

Ruch kolejow y  na linji Si, yj -  
Stanisław ów  został w sstr / Many

W  najW ższym  czasie  a ,  d an ie  
rów nież praw dopodobnie W strzy
m any ruch na linji

Stanisław ów —L w ó \c  
gdyż zachodzi niebezpleCEwistwo 
podm ycia to rów  kolejow ych i e- 
w entualnyeh w ypadków .

Do zamlpufcla opery nie woźna dopuścić!
P r f i ę e j r f i ę e l i  2

Na w czorajsze posiedzenie 
komfeji tea tra lne j, p rzybyli w s z y 
scy  członkow ie.
oprócz pp. Boi. Lewickiego i W e- 

reszczyśkiego.
Red. Laskow nicki przedstaw i1! 

wniosek, ażeby  zażądać  rea
sum pcji fa ta lnej uch w ały  rady  
m iejskiej. W  dyskusji, k tó ra  się 
na ten tem at w y w iąza ła  zabierali 
głos w szyscy  obecni, poczem  je 
dnogłośnie

w niosek przyjęto. 
Zaproszono rów nież p. p rezyd . 

N eum ana, k tóry  zgodził się na 
/.w ołanie 

specjalnego posiedzenia rady 
miejskiej w najbliższą sobotę 

celem przedłożenia  w nioku r. La- 
skow nickiego.

Podczas posiedzenia  telefono
w ał dyr. Schiller, że  przyjedzie 
nieodw ołalnie w  .poniedziałek do 
Lw ow a. W obec teg o  w icaprezyd . 
Chlaintacz już

dziś wieczór

%w yjeżdża do W a rsz a w y , w Mziiie 
się sp o tk a  z przyszłym  ‘rów 
nikiem  teatrów ' i w s p ó ł. .
zaangażują cały szereg  f*ev w- 

szorzędnych sił sto łeczn i ni

Protest przeciw kołtunerji.
Jak  to było  do przew idzenia, 

onegdajsza uchw ała rady  miejsk- 
/.nosząca operę, w y w o ła ła  cały  
sze reg  p ro testó w , tz k tó ry ch  na j
g łośn iejszy  znalazł w y raz  na

następującą rezo lucję :
Zebrani pod
przygnębiającym wrażeniem

niespodziew anej uchw ały  rady 
m iasta  z duła 5 bm., ktr’.»a ma

w czorajszem  zgrom adzeniu, w zo- pozbaw ić L w ów  s ta łe j ery, 
łanem  do Kasyna i K oła fit.-arty- 
stycznego.

Zgrom adzeniu p rzew odniczył 
prez. Chojnacki.

Po przem ów ieniach uchw alono

stw ierdzają , iże w ykonan ie  ‘ej u- 
ch w ały  w yrządziłaby  ku jural- 
nym  i narodow ym  k ite reso  na
szego k reso w eg o  grodu 
ciężka i niepowetowaną krzywdę

dostrzegł niebezpieęzeiisi w o
i zeskoczył z m asz5'iiy^ Inno o- 
soby, znajdujące się na paitiw o- 
z.ie, doznały kontuzji. Dość ci&ż 
kie obrażenia odniód  również 
prow adzący pociąg Bau^r. Z pa
sażerów  jest lżej i fctężej rannych, 
kilka osób. w śród nich pew i^ i 
major.

Nikł nie poniósł śmierci.
Oba parow ozy  są silnie u s z k o 

dzone.
M i i i  fatalnie skończył się w y 

padek kolejow y, k tó ry  zdarzy  i 
się w czoraj ua stacji N adw óru i. 
O to ze Słaniisiawowa do D elaty- 
na jechał pociąg to w arow y . P o 
niew aż na w aouach nie by ło* ,ha
m ulcow ych", p rzeto  m aszynista, 
k tó ry  pragnal przed zw rotnicą 
w N adw órnej pociąg z a trz y m a ?  
użył ham ulców  autom atycznych. 
G w ałtow ne zaham ow anie w y
w ołało zderzenie i

strzaskanie 8 wagonów, 
w skutek  tego, że parow óz doda
ny do tego pociągu by ł zupełnie 
nieodpowiedni-

M ianowicie na liniach górskich, 
zw łaszcza przy  pociągach tow a
row ych, używ a się m aszyn lek
kiego typu. W tym  zaś w yp ad 
ku pociąg, k tó ry  uległ w ypadko
wi, ciągnął parow óz z rodzaju 
najsilniejszych, jakie m am y. Na 
szczęście w ypadku  z ludźmi nie 
było. Nie w iele jednak b rak o w a
ło, uy katastrofa la pociągnęła 
za sobą i

ludzkie ofiary.
Oto w chwilę potem  w jechał 

z. przeciw nej strony  pociąg osu- 
bow y na ten sam tor, na k tórym  
znajdow ał się rozbity pociąg to 
w arow y. M aszynista pociągu o- 
sobow ego gw ałtow nie zaham o
w ał i tym  sposobem  zapobD gl 
nowej strasznej katastrofie.

W Chinach coraz 
groźniej.

Szanghaj, 27. 6. S trajkujący 
C hińczycy w targnęłi d!o m iędzy
narodow ej strefy  koncesyjnej, — 
gdzie obrzucili tram w aje kam ie
niami. Policja rozprószy ła  de-

Strajkujęcy w Szanghaju,

m onstran tów . D otychczas 600 cu
dzoziem ców opuściło Kanton- O- 
biega pogłoska, jakoby w  ataku 
na dzielnicę europejską b ra ły  u- 
dziat w ojską chińskie. (PAT).

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 v rześnia!925r.
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Lwów kocha sztukę
i umie ii wdzięczny.

Pożegnalny występ
Jak  L w ów  kocha tea tr i jak li

mie być  w dzięcznym  arty stom  
za  ich pracę, św iadczy to w czo ra j
sze

przedstawinie „Subu>katOFki“.
Sztukę: tę w ybrał d yi. Czar

nowski, aby  mieć sposobność po
żegnać się z publicznością lw o w 
ską. K ażdy byw alec  tea tra lny  
wie o tem doorze, że rola m edy
ka  w ,,Sublokatorce “ jest 

jedną z  najlepszych kracji p, 
Czarnowskiego.

W idow nia b y ta  w ypełn iona po 
brzegi- B yli p rzedstaw iciele Ra
d y  miejskiej, w ojskow ości o raz  
w szy scy  praw ie  m iłośnicy tea tru  
od lóż pa rte ro w y ch  aż  po naj
w yższe  ,,jaskółki“ .

P rzedstaw ien ie  w ypadło  św iet
nie. W szyscy  a rty śc i bez w y ją t
k u  grali z niew idzianym  dotych
czas tem peram entem  i

kawalerską brawurą, 
empo szło z takim  rozm achem  

i tak  spraw nie, że publiczność n a 
w e t w  czasie gry  nie mogła się 
powstrzym ać od burzliwych o- 
kłasków.

Idealnym  ordynansem  by ł O- 
kornicki, ruchliw y jak. s to  dja- 
b tów  Orzechowski, beznadziejnie 
czyhający  na śm ierć Lewicki, 
rozbrajająca sw ą naturalną n a 
iw nością p. Zuzia Łozińska, po- 
c iągająco-h isteryczną p . Micli- 
nowska, kipiąca energją p. Ro
wińska, a w śród  nich królował 
niezapomniany w roii medyka pi 
dyr. Czarnowski. G dyby tak  z a 
w sze grano, jestem  pew ien, że 
k rzesła  tea tra lne  trzeszcza ły b y  
od nadm iaru  gości- 

iPojaw ienie się dyr. Czarnow
skiego na scenie w y w o ła ło  bu
rzę oklasków. Nie dano mu 
przyjść d o  słow a. P o  akcie d ru 
gim zarzucono scenę lasem bu
kietów.

Cały teatr pow stał z miejsc i u- 
rządził dyr. Czarnowskiemu im
ponującą manifestację.

O klaskom  i okrzykom  w dzięcz
ności nie by ło  końca. L w ów  ko
chał p. C zarnow skiego  

jako artystę
i w ysoce cenił zaw sze  jego w a 
lory sceniczne. M anifestacja by ła  
go rąca  i szczera  i dobrze  zasłu 
żona

Publiczność lw ow ska odw dzię
czy ła  się jak  m ogła dyr. C zar
now skiem u za jego ffimdy i z a 
w ody  na ty m  tak  ciężkim  a odpo
w iedzialnym  posterunku. L w ów  
mnie ocenić p raw dziw ą sztukę i 
p raw dziw y  talent i gdyby inteli
gencja znajdow ała się w  łepszem  
położeniu  m aterjalnem , ‘tea tr 
lw ow sk i n igdyby nie cierpiał na 
brak  frekw encji.

Skazanie szpiegów sowie
ckich w Warszawie.

W arszawa, 27. 6. W czoraj o 
północy zakończyła  sie ro zp raw a 
sadow a p rzeciw  Tarnaw skiej, 
M aksym czukow i i innym oskar
żonym  o szpiegostw o na rzecz 
Rosji. Sąd skazał T a rn aw sk ą  na 
8 lat ciężkiego w ięzienia i zapła
ty  600 z ło tych  ty tu łem  kosztów  
sądow ych. (PAT).

— o—

Rewolucyjny rząd
w Grecji.

Gen. Pangalos premjerem.
W iedeń, 27. 6. „N Pr. R resse" 

donosi z Aten, że gabinet został 
utw orzony. G enerał Pangalos ob
jął p rezydium  i teke sp ra w  w o j
skowych- 

P o  dokonaniu przewro.Hu zap ro 
si! gen- P angalos dziennikarzy na 
konferencję i ośw iadczył, że 
p rzew ró t jest dziełem  p a trja to w  
i duchem  narodow ym  ludzi, kró- 
rz y  n ie zadają dla siebie żadnych 
korzyści, pragnąc tytko dobra na
rodu. (PAT).

dyr Farnowsksego.
; ■ t

N to pożegnanie będzie
dla r- C zarnow skiego choćby 
e z r  ?w ą rekom pensatą  za te  
rnoz r i kłopoty, k tó re  dniem i 
noc; t e  d a w a ły  mu spoczynku. 
Że ,)■ |  ca nie poszła  na m arne i żc 
LwV v  a r ty s ty czn y  zdaje sobie 

&pi a v ' z  ilości położonych za- 
słi cy s ty  i dy rek to ra  — tego 
dopr K  w czorajsza m anifesta
cja (z).

Niemcy zgadzaję się na rokowania 
w sprawie paktu bezpieczeństwa.

Berlin. 27. G. Rząd R zeszy  o- 
b rad o w ał w czoraj j p rzedw czo
raj nad sp raw am i polityki z a g ra 
nicznej i  odpow iedział na o s ta 
tnią notę francuską w  spraw ie 
paktu  bezpieczeństw a. „D er J a g "  
dow iaduje się, że rząd nie zam ie
rza n a  razie daw ać oficjalnej od
pow iedzi na notę francuską i o- 
g ran iczy  się jeaynie do zakom u
nikow ania pisemnie lub ustnie w 
Londynie i P a ry żu , że zgadza się 
zasadniczo na dalsze rokow ania

w  spraw ie paktu bezpieczeństw a, 
rów nocześnie jednak  zw róci się 
do rządów  sojuszniczych o 

wyjaśnienie niektórych ustępów
noty  francuskiej, k tó re  nie są dla 
rządu niem ieckiego dostatecznie 
jasne. Z apy tan ia  do tyczyć będą 
gw arancji konw encji rozjem czej 
przez trzecie  państw a, sp raw y 
stosunku paktu I.igi N arodów  do 
konwencji rozjem czej oraz art. 16 
paktu  Ligi. (|PAT).

To  co nas boli i gnębi!
7.y zarzuty min. St. Grabskiego pod adresem nauczycielstwa

są słuszne?

Tajemnicza narada.
W arszawa, 28. 6. (Teł. w l.). 

W czoraj w ieczorem  m arszałek  
Sejmu zw o ła ł konferencję, w  k tó 
rej wzięli .udział premjer W l. 
Grabski i w szyscy  referenci bu
dżetów. O m aw iane by ły  sp raw y 
popraw ek senackich do budżetu- 
U chw ały  konferencji trzym ane 
sa w  tajem nicy, (Gr.)

* inaszc wezwanie szerokie rze- 
uueligeucj. pracującej naiych- 
t odpowiedziały. Każda poczta 
dusi nam cenne uwagi czytelni- 
Pziś zamieszczamy kolejny ar- 
jtd„ego z tych, co na szpal- 
„Knrjera Lwowskiego* staje 

•ronię zawodowego inteligenta
, o św ia ty  p. S. G rabski po- 

riiedaw no w  Senacie, że 
c ie lstw o z a  m ało pilnuje 

i obow iązków  zaw-odo- 
a  iZanadto pośw ięca czas 

kaniu za ro b k ó w  w  z a k ła 
dach pryw atnych. Mań ster w y ra 
ził t  ^et -żądanie, aby  do p ra - 
gma służbow ej w staw ić od- 

mi punk t, k tó ry b y  z ab ra 
niał szczególnie nauczycielom  
szk ć  zednich udzielania lekcji w 
zak L ch p ry w atn y ch . Jak o  do 
w ód wytoczył p. m inister, że 
dtzlęlf dodatkow ym  zajęciom  na
uczy szkó ł średnich z a ra b ia 
ją ty > co pro fesorow ie un iw er
sy te t

Ńh .ety  po przem ów ieniu  m i
nistra
żade 1 senatorów nie ruszył ję

zykiem .
mimu 'że w  senacie  'zasiada w ie 
lu na zyeieli. B y ło  jasne  jak  na 
dłoń. że m in ister śi'e nieco zaga- 
loipio' b  a jedak  nie znalazł się 
tam  i  4 o w iek, k tó ry b y  m u zw ró 
cił u agę na w ielka k rzyw dę, 
ja k a ’ auo^ycielsiw u w yrządza .

C z  p - S tan. G rabski m iał ra-

Pr< i logika mówi, ze jeżeli 
ś :e s Sażuje c zy ją ś  p racę w  zu
pełne ci, io  płaci się za nią tak, 
aby  .^ fco w n ik  nie po trzebow ał 
s z u *  dodatkow ego  zarobku.

Pensja nauczyciela 
szkói rednieh w aha s ie  m iędzy 

2 1 550 zł. m iesięcznie 
w ra z  oZ w szystk im i dodatkam i. 
Nieci i ■> w ykom binuje tu jakiś 
genit y  rachmiistnz, jak  m ożna z 
tych .eniędzy u trzym ać  rodzinę, 
zachow ać odpow iednią stanowń- 
sku s ^ P ę  życ iow ą i opędzić \vy- 
d a t ld j i a  książkiii i czasopism a? 
Pensja nauczyciela gimrt, nie do- 
ciiod . nigdy do Pensji robotnilta 
kw alifikow anego, a jednak  któż 
z a b r a j a  robotnikow i, pracow ać 
ooza woim w ars ta tem ?

Wip-e nioże nauczyciel zarobić 
poza w oja szk o lą?

My sym alna  ilość godzin w  za- 
cładafh p ryw atnych  ty lko  w  w y- 

ją tko  ycli w ypadkach  p rzek ra
cza iiłzbę 10 tygodniow o. Licząc

w edle ta ry fy  godzinę po 4 zl„  q- 
tr/y rn u jem y  maksimum zarobku  
m iesięcznego 160 z). Jeżeli więc 
dodam y do przeciętnej Pensji1 300 
je szcze  100 — o tzym am y kw otę 
460 zł. Gzy może tego  zazdrości 
n iektórym  szczęśliw com  p. mini
s te r?

T ym czasem  pensja profesora 
u tf iw e rsy te p  w ynosi od 600 do 
1500 zł. m iesięcznie. G dzież tu 
je s t ow a rów ność, k tórą  tak  pod
kreśl: i p. Stan. G rabski.

A -zresztą ozy w sz y sc y  mogą 
za rab iać?  Nie. Zaledw ie 1/4 część 
ma to szczęście, żc m oże znaieść 
d oda tkow e zajęcie.

Gzy m oże nauczyciele itfalą się 
do nadliczbow ych godzin? B y 
najmniej. Jedynie sk ra jn a  nędza 
i b rak  p ry m ity w y ch  środków  do 
życia zm usza go do tego. W ielu 
z nich w róciło  a  w ojny, z tem  co 
mą na sobie i tuła się po kątach, 
nie m ając naw et gdzie zeszy tów  
Położyć.

M inisterstw o o św ia ty  
jeszcze ani razu nie zapytało się 
o stosunki m ieszkaniowe w łas

nych nauczyciel!.
Czy od czasu  w skrzeszenia 

P ań stw a
zbudowano choć jeden dom dla 

nauczycieli?
 m

Go więcej, pobierane daw niej 
ta k sy  egzam inacyjne, k tó re  d a 
w a ły  w cale  pokaźny  zarobek, 
rząd  zabrał i zab ie ra  nadal dla 
siebie. Z p ieniędzy tych  miało iść 
25 proc  na sanato rjum  dla nau
czycie lstw a.

P y ta m y  — gdzie jest to sana
to rjum ?

t ak sa  za nadzw yczajny  eg za
min w ynosi 10 zł. Dlla w ybgzałni- 
nowa-nia takiego nadzw yczajnego 
osobnika trac i całe popołudnie 10 
Uo 12 ludzi z  d y rek to rem  na -cze
le. G zyż rząd sam  nie pogardził 
dostatecznie ich p racą?

A te ra z  słów  pare o p ra c y  o- 
św iatow ej nauczycielstw a

P y tam y . W ielu nauczycieli 
szkol średnich  pracuje w in sty tu 
cjach ośw iatow ych , naukow ych 
i  hum anitarnych  a w ielu p ro feso 
rów  gim nazjalnych?

S ta ty s ty k a  w y p ad łab y  s tra sz 
nie i b y łab y  policzkiem  dla wielu 
dosto jnych a  n ieprzystępnych  bo
gów  nauk».
■ G zy to w szy stk o  nie bok, nie 
gnębi?  Gzy k rz y w u a  i drapanie 
po rozją trzonej skórze  spraw ia ci 
przyjem ność, panie m in istrze?

Nauczyciel.

Uranie naszych nie pozwolimy nikomu
zmieniać.

Przemówienie Prezydenta Rzplitej
Grudziądz, 27. 6. Podczas w czo

rajszego bankietu z okazji o tw a r
cia w y s ta w y  pom orskiej P an  P re 
zydent w ygłosił następujące prze
m ów ienie:

Chciałbym , aby  jak najw ięcej 
obyw ateli Rzpkej sk ierow ało  
sw oje kroki do G rudziądza, w  ce
lu poznania, jak cenną dzielnicą 
jest P om orze, jak  dzielnie p racu 
je i organizuje się umiejętnie. W 
przem ów ieniach w spom inaliście o 
niepokoju, jaki u w as w y w oła ła  
pogłoska o rew izji naszych g ra 
nic zachodnich. S praw a P om orza I

----------xox-

nie jest w yłącznie sp raw a tylko 
w aszą, lecz to sp raw a  całej P o l
ski. Żaden rząd, Sejm a n i żaden 
p rezyden t Rzpltej nic dopuści do 
tego, aby  przedstaw iciele Polski 
zasiedli do stołu, m ającego za 
przedm iot obrad  rew izję naszych  
granic. P o lska  jest niepodzielna- 
a Pom orze jest jej nieodłączną 
częścią i wszyscy- P o lacy  staną 
w obronie przynależności P o m o 
rza do Polski. W znoszę to ast: 
„Niech żyje, niech rozwija się 
Pom orze na chw ałę P olsk i!“

F. Griinbaum pogniewał się
na koło żydowskie

W arszaw a, 28. 6. (Teł- wł.). 
W czoraj w  Sejmie rozeszły  się 
pogłoski, że w w yniku porozu
mienia rządu z Kotem żydow - 
skiem , nastąpić m a w  klubie roz

łam. M ianowicie, grupa sjonistów  
z po-s. Griinbaum em  na czele po
stanow iła  w ycofać się z  Kota ,i 
u tw orzyć w łasne stronnictw o.

uy N o w a  w y p r a w a 1 1 .

Z Iwonicza.
(Od naszego korespondenta).

P o d  dobrą w różbą rozpoczęła 
się, -tegoroczna kam panja zdro jo
w a  w  Iwoniczu- 

/ a  pob i egl i w  ość upełnom ocnio
nego rep rezen tan ta  w łaścicieli, 
M ichała Załuskiego i celow a w y 
tężona p raca zarządu  pod kierow 
nictw em  d y re k to ra  p. G ieysztora  
przyoblek ły  ca ły  zak ład  w  no
we szaty . W szędzie w idać dow o
d y  troski o w ygodę kuracjuszy i 
uprzyjem nienie im  leczniczych 
w yw czasów . W szystk ie  wille 
poddane zosta ły  dokładnem u o- 
czyszczeniu. T ak  np. gruntow nie 
odśw ieżono szacow ny zaby tek  
przeszłości, w illę pod „Góralem ", 
„S ta ry  P a ła c “ przesta ł się chylić 
pod brzem ieniem  la t dziesiątek, a 
w  „O rle“ całe  w nętrze , po z d ra 
paniu ścian, o trzym ało  now ą ,,wy 
praw ę". Na osobną w zm iankę 
zasługuje przybudow anie na czół-

P ewencyjna cenzura widowiskowa.
M in ste r sp raw  w ew n. w  okól

niku do w ojew odów  podaje w ska 
zania w spraw ie dozorow ania w i
dow isk i u tw orów  scenicznych 
p r z e z  ̂ .władze adm inistracyjne I. i 
Ił. -jn: ancji. W  okólniku tym  po
w iedziano, że cenzura p rew ency j
na n ł^-m oże się przyczyniać do 
skrępow ania a rty sty czn y ch  u-

zew nętrznień, o ile one płyną z 
naturalnej po trzeby  tw órczej, a 
nic z założeń spekulacyjnych  lub 
agitacyjnych. Okólnik pow iada 
w yraźnie, że ingerencja w  dzie
dzinie szarki nie jest nakazana i o- 
gran iczyć się pow inna tylko do 
takich w idow isk, k tó re  ze sztuką 
nie -mają nic w spólnego.

,atarg węglowy polsko-niemiecki
wpłynął na spokojne wody.

W arszaw a, 27. 6. D ziś odbyło 
się .posiedzenie w spólnej kom isji 
polsk  (-niem ieckiej w  (Berlinie. 
D y sk u s ji  w y k a z a ła , że  rozhież- 
mJśei poglądów  polskiej i n iem ie
ckiej >strony, nie sa tak  wielkie- 
Po ustaleniu obie s tro n y  zgodziły 
sie rui n a tychm iastow e pow ołanie 
konin ji> k tó ra  ma za  zadanie dą
żyć Jo ustalenia .uzgodnionych 
punk; w. Komisja ta  na tychm iast 
p rzy , j:p(ła do  pracy . Posiedzenia 
odb; cać sie będą -l>ez w zględu na 
niedzipłe i św ięta. Ze s tro n y  -pol
skie* m iarą udział rzeczoznaw cy  
węj wi dla ustalenia n iezbędne

go dla P o lsk i kontyngentu  w ęglo
w ego. (PAT).

Walka o całość cerkwi 
prawosławnej.

W arszawa. 28. 6. (J el. wł.).
Donoszą z W ilna, że narodow a 
partja rosy jska w y s ta ła  do me- 
tropolity  Dionizego specjalny me- 
morjal. dom agający się  usunię
cia arcybiskupa Teodozjusza z c- 
parchji wileńskiej,- P rzy czy n ą  u- 
sunpjSa ma być podobno bliższy 
kontak t arcybiskupa Teodozjusza 
z senatorem  Bogdanow iczem .

k a  od dep taka, harm onijnie p rzy 
sto so w an e  do em pirow ego stylu 
całości.

W ogóle -nie szczędzono trudów , 
ni kosztów  — nawet: bardzo 
znacznych — by zakład  o trzym ał 
praw dziw ie europejską fizjoguo- 
rnję. Z w raca n a  siebie przede- 
w szy stk itm  rw a g ę  w zbogacenie 
opraw y ogrodow ej zakładu.

-Nowa kam panja daje też kura
cjuszom m ożność używ ania  re
gularnych kąpieli słonecznych, 
którym  w yznaczono odpow iednie 
locum.

K orty tennisow-e okażą  się nie
w ątp liw ie bardzo aitirakcyjnemi. 
K ierow nik techniczny  p. P ap ier- 
k-owski zasłuży ł na osobną po
d w a l ę  za sum ienne przeprow a
dzenie pud-jętyich prac.

Nakoniec z praw dziw ą przyjem  
n-ością w ypada mi zapisać fakt, 
p rzynoszący  w łaścicielom  Iw oni
cza praw dziw ą chlubę- Oto o- 
św iadezjd  mi w  ich im ieniu p. dy
rek to r G ieysztor, że gotow i są od
dać odpow iednią, w  pięknem  s-ło- 
necznem  położeniu, parcelę  na 
wdasność T ow . dzienni k a r®  pol
skich, by  zbudow ało  na niej w ła 
sny  dom.

M. Budzanowski.

| K A W A  H I E P L  A  |

Księżnica-Atlas i jej rozwój
w roku ubiegłym.

Trzęsienie ziemi na Węgrzech
Wiedeń, 27. 6. Sejsm ograf w ie

deńskiej stacji m eteorologicznej 
zanotow ał dzisiaj o goclz. 9.22‘38 
trzęsienie Ziiernk którego ognisko 
odległe je s t od W iednia o 215 km. 
Ognisko znajduje sie p raw dopo
dobnie na YVeigrzech. (PAT).

—o—
Sześć wyroków śmierci

w Bułgarji.
Sofia, 27. 6. S ąd  w ojenny  w

m iejscow ości SHven w ydał sześć  
wyroków* śm ierci1 na sześciu  o- 
skarżonych  sp iskow ców . Kilku 
oskarżonych  zo sta ło  skazanych  
na karę  ciężkiego więzienia.

W wielkiej sali Izby handlow ej 
i (Przem ysłow ej odbyło  się w czo
raj p ierw sze zwy-czajne w a ln i 
zgrom adzenie akcjonarj-uiszówr zje 
dnoczonych zak ład ó w  k a r to g ra 
ficznych T o w a rz y s tw a  nauczy 
ciel* szk ó ł w-yrżsi/y-ch K siążnica- 
Atlas.
W zm ożona działalność wydaw ni

cza w ok esie  przesileniowym
Na podstaw ie uchw ał w alnych 

zgrom adzeń  „Książnicy. P o lsk ie j" 
Akc. Spółki K artograf, i W yidawn. 
T. N S. W . w e L w ow ie, o raz  Akc, 
Ski K artograficznej i W ydaw ni
czej „A tlas" w e ł ,w ow le, połą
czono z  dniem 1 stycznia 1924 w  
jedną ca ło ść  ubie S pó łk i bod 
w spólną firm ą: „K siążnica - Atlas 
Z jednoczone Z ak ład y  K artografi
czne i W ydaw nicze T. N. S. W . 
Ska A kcyjna".

Przy,siąpiono natychm iast do 
w zm ożonej -produkcji, a-by jak 
lajtepiej p rzy g o to w ać  w y d aw n i

ctwa na ro k  stzkolny 1924/25. 
W a ru n k i n ie s te ty  kom plikow ały  
się z dnia na  dzień- W ybuch! 
stra jk  w  p rzem y śle  d n :k a rs k ;m, 
trw a jący  praw ie  d w a  m iesiące, a 
rów nocześnie w prow adzen ie  no
wej w alu ty  — „z ło teg o " — w y 
w oła ło  p rzesilen ie  ogólnogospo
d arcze. k tó rego  sk u tk i by ły  fa
ta lne i alż nazby t w idoczne dia 
przedsięb io rstw  słab szy ch . Naj
gorsze ctzasy prze trw ano , przy- 
c :em produkcji nie ograniczono, 
lecz w zm oźono ją kilKakrotitae w 
porów naniu z latam i ubfegłemi.

Polityka finanowa w okresie de- 
waluacyjnyin.

Ze polityka finansow a k ie ro w 
nictw a Spółek by ła  racjonalna w 
okresie dew aluacy jny  m, św iad
czy najw ym ow niej p rze szaco w a
ny bilans m ajątku  sfuzjcynowa- 
nych Z ak ładów , k tó ry  usta la  w ar 
tość nom inalna jednej akcji na j z ! .  

10.—, całego zaś kapita łu  akcyj
nego na zł. 2,625.000.—, wodczas 
gdy  kw oty , izlożorie- przez -udzia
łow ców , względnie akcjonarju - 
szy  w latach  od 1916-1924 obu 
Spółek, p rzeszaco w an e  w edług 
kursu franka szw ajcarsk ieg o  z 
dnia w płaty , p rzedstaw iają  w a r
tość zł. 750.690.55.

Akcjonarjur.ze A tlasu wnieśli 
p rzy  I-ej emisji z\. 88.888.89. a 
tłrzy  Ił-ej cm. zł. 5.000.—, raizem 
zł. 93,888.S9, oinzym ali zaś przy 
fuzji iza każde 4 sz tu k  ak cy j A tla
su w art. im. M-p. 1.000.— 1 sztukę 
akciji Zjednoczouycit Zakładów  
w art. im. Mp. 10.000.— , czyli w  
sumie za 100-000 szt- ak cy j Atlasu 
25.000 sz tu k  akcyj Z jednoczo
nych :po zł. 10.—, t. j. zł. 250.000, 
a więc przeszło  2 i pół ra z y  ty le , 
jJe w płacano. 'P rzeto niety lko u- 
c iron iouo  kapita ł akcjonarjiisizy 
od dewaluacji-, lecz pom nożono 
l o  k ilka lao tn ie . U stalono dyw i
dendę za r. 1924 na 'zł.

Demokratycznośe polityki fi
nansowej K u ź n ic y  - Atlasu.
P rzy  tej sposobności obok no- 

rnęntu, że w  ok resie  d ew aluacy j
nym nie ty lk o  uchroniono przed 
zdeprecjonow aniem  kapita ł 

w spólników , ale nawrct pom nożo

no, .oisługuje na podkreślen ie  i in
ny szczegół

O to przy p rzew ału tow yw auiu  
kapita łów  s to łk o w y c h  wr wielu 
^pó łkach  łączy  się po ikjilka a n a- 
w e t k ilkadziesiąt s ta ry c h  alkcji 
w jedną now ą przew alu tow aną, 
tak  że s ta rzy , drobili akajonarju- 
sze  zostają  ukróceni w  sw ych  
p raw ach  giosu, m ają już bow iem  
nie akcje lecz udziały  cząstk o w e  
praw* tych nie dające-

Inaczej s ta ło  się iprzy pizewalu- 
tow aniu kap ita łu  K siąźnicy-A tla- 
su. Oto każd^r s ta ry  akcjonarjusz 
zachow ał nadał sw ą  akcję  z pe ł- 
nemi upraw nieniam i.

3’a, że ją  tak  nazw iem y, dem o- 
kra tyczność  spółki izaznacza się ł 
w fakcie, że 28.0(K] akc(ji znajduje 
się w  rękacli pracow ndków  tech 
nicznych i b iu row yoP  K siażnicy- 
Atlasu. k tó rzy  z najw iększą 
skw apłiw ością  nabyw*ają każdą 
akcję, k tó ra  ty lk o  n ad arzy  się do 
fiabycia.

Z atrudnia izaś Książnica około  
300 Pracowników, p ra w ie  w y łą 
cznie w ysoce ukwalifi-kowanych.

P raco w n icy  ci, zarów-mo biu
row i j.ak techniczni cieszą 'się naj
dalej idącą op ieką i trosk liw ością  
spółki.

D ość w spom nieć ‘kasy' zapom o
gow e ludzielające natych m iasto 
wej pom ocy po trzebu jącym , k tó 
re s ta le  w ykazu ją  znaczne nad- 
w^yżki lokow*ane na op rocen to 
w aniu w  k asach  spółlcf-.
1,257.000 egzem plarzy wydruko

wanych \v jednym roku.
W  roku sp raw o zd aw czy m  1924 

W ydrukow ano Ogółem  118 dziel, 
8 map, 34 m apek  2 a tla sy  w ilo
ści 168 w ydań  oraz 6 dodruków .

Ilość egzem plarzy  w ynosiła  
L257.2U0.

Dać książkę tanią a dobrą.
Oto dewiza Książuicy-Atlasu.
Go się tyczy  cen w ydaw nictw  

K-siąfżni-cy-Atlasu, to  pom im o s ta 
le w yrasta jącej d rożyzny  p ap ie 
ru, d ruku  i robocizny, n ie ty lko  ich 
nie podniesiono, leoz na  w iosnę 
1924 r. obniżono ceny średnio  o 
20 proc. W ogóle dew izą Książni
cy-A tlas tt je s t d aw ać  książk i do
b re a  tanie. Minio to  w sp an ia ły  
rozw ój i znaczne zy sk i 'zaw dzię
cza spółka m asow ości sw y ch  na- 
ka-łdów a ponad to  obejściu w szel 
kich k o sz tów  ubocznych i p o śre 
dnich. Obok w łasnych  zakładów* 
drukarskich , p racu ją  zak ład y  g r a 
ficzne w szelk ich  typów  i na jnow 
szych  udoskonaleń , w łasne  sirrtro- 
ligatornie, księgarnie i w szelk ie  
inne przedsiębiorstw a^ prow adzo
ne w e w łasn y m  zak resie , tak  że 
unika się w szelkich pośredników  
i oddaw ania im części zy sk ó w .

K siążnica-A tlas nie śkąiPi darów  
na cele o św ia tow e i kulturalne. I 
ta k  p rzeznaczono obecnie 40.000 
k siążek  na nagrody  pilności dła 
d z ia tw *  szkohiej-

Spraw ozdanie  komisji rew izy j- 
nej w y k azu je  \y stan ie  czynnym  
2,133.331 zł. 39 gr., w  stanie b ie r
nym 1,230.788 zł. 39 gr„ o ra z  czy 
s ty  zy sk  w  kw ocie 902.543 zł. — 
gr., ‘Z k tó rego  przeznaczono 24.000 
zł. na cele hum anitarne-
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s p o k ó j  c lu is

Or. Franciszka Stefczjka
Patrona Małopolskich Spółdzielni Polni- 
czyoli, Naczelnego Dyrektora Centralnej 
Kasy Spółek Rolniczych, Komandora Or

deru ,fPolonia Pestitnta‘‘, (*tc.
odbędzie się we wtorek dnia 30 czerwca br.y jako

w pierwszą rocznicę śmierci

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w Archikatedrze obrządku łacińskiego o godzinie 10 przód

południem.

KRAJOWY PATRONAT 
SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH.

CENTRALNA KASA 
SPÓŁEK ROLNICZYCH.

Mord w lesie.
(1.) Okręgowa- Komenda U. P . 

zaw iadom iona zo sta ła  w czoraj o 
sk ry tobó jczym  11 rowz ta r  ‘d opili) a- 
nym przcz niicznanego siPimwcę w 
lesile O aszów  (pow iat Jaw orów )

1 asem  tym  przechodzi! w nocy 
na 27 bin. w racając iz, jarm arku  
do domu, gospodarz  P 'o tr  W an 
da.

W tein rozległ sic  dw ukrotny 
huk w ystrzałów  karabinowych

a  W ancia ra im y  śm ierteln ie padł 
na 'ziemię i w ikrćtce

w yzionął ducha.
KMłi*'X!i'Czasowe p o s t u k i w a n i a  

za m o r d e r c ą  - nic d a ł y  r e z u l t a 
tu.
— — t i  «■ wmmmmmm■ — m

Żałosny koniec 
miłosnej sielanki.

i(l.) W  poszukiw aniu przygód 
przyjecliała przed kilku m iesią
cami do L w ow a z C zechosłow acji 
22-letni.a Anda sch leiów na. — 
Szczęście sprzy jam  jej na bruku 
lw ow skim , ho w kró tce  naw ią
za ła

bliższe stosunki
z tu tejszym  kupcem  p. B. Miał 
011 serce gorące i kiesę pełną. — 
w iec u rządził dla sw ej bogdanki 
u rocze  gniazdko w  domu przy ul- 
P o to ck ieg o  ł. 24.
^R ozkoszne chw ile p łynęły  im 

szybko- Zbliżał się jednak czas 
rozstania.

Pozwiolenie na p o b y t skończy
ło się, daw no, a piękna Anda nie 
m yślała  o w yjeździe. O sóbką tą  
zająć się w ięc m usiała policja. 
O d te j chwili sp raw a  w zięła  
m niej szczęśliw y obrót, a  gdy 
w y słan y  p rzez E kspozyturę  śled
czą, celem w yszupasow ania, 

postei lulkowy nr. 2456 
z jaw ił się w m ieszkaniu Schleió- 
w nej, p rzyp row adzona1 tern do 
1 ozpaczy Anda

chw yciła nóz kuchenny 
i pchnęła się w  lew ą pierś.

P rzew iezioną  do  stacji Pogo to 
w ia  ra tunkow ego desperatikę, po 
założeniu opatrunku, odesłano do 
szpitala.

Spór klasztorny o tereny naftowe.
Zakonnicy nie usłuchali Nuncjusza Apostolskiego Mons. Lauri.

(B) W. Sień kie w ieżow a z M e
dyki obok P rzem yśla , sp rzedaw 
szy posiadaną tam realność, u- 
zyskane pieniądze, w ręczyła b ra 
tu  sw em u, Karolowi Ziem iań
skiemu, by zakupił za nie real
ność podobną w S tarzą  wie. Zie
miański kupno uskutecznił, jed
nak iniabulację przeprow adził nie 
na imię P. Si en kie w ieżow ej, lecz 
na swoje- W  m iędzyczasie p. 
S ienkiew iczow a zm arła , a  Zie
miański, k tó ry  cierpiał na epilep
sję, w  nadzieji, że w  te n  sposób 
w yjedna sobie łaskę  u Boga, 
w stąp ił do k lasztoru  0 0 .  K arm e
litów  trzew iczkow ych .

Spadkobierczynią ow ej realno
ści zo sta ła  niejaka Józefa Ku
ro w sk a  (jedyna có rka  ś. p. Sień- 
kiiewiczowej), k tó ra  za poradą 
adw okata  dom agała  się przein- 
tabulow ania ow ej realności.

■Wuj jej jednak, w ów czas już 
braciśzek zakonu, w y tłu m aczy w 
szy  jej, że koszta intabulacji są 
znaczne, a on przecież m ajątku  do 
grobu nie zabierze, uspokoił ją, 
p rzyznając siostrzenicy , jako je
dynej spadkobierczyni,

bezsprzeczne prawo do owej 
realności.

P o  pew nym  czasie jednak słu 
dzy klasztorni o trzym ali zakaz 
w puszczania p. K urow skiej do 
klasztoru, w sku tek  czego s trac i
ła ona zupełnie kon tak t z sw ym  
wujem. 1 oto okazało  się (gdy p. 
K urow ska przypadkow o dow ie
działa się o śm ierci ks. Ziem iań
skiego, o której zakon zupełnie 
jej tnie uw iadom ił i gdy poczęła 
dochodzić sw ych  p raw  do m ają
tku), że m ajątek  ton został za in
tabulow any na podstaw ie rzek o 
mego pełnom ocnictw a, udzielone
go p rzeorow i klasztoru, ks. W i
śniew skiem u, nai rzecz p row in
c ja ła  kl„ iks- Jana  M aciaka. I tu
— w edług skarg i p. K urow skiej
— zachodzi podejrzenie, ż e  peł
nom ocnictw o ro zostało  sfałszo
wane, K«. ttam lassłd  bowittn,

będąc w ów czas starcem  70-let- 
niim, k tó ry  w sku tek  sipilepsji był 
um ysłow o upośledzony, lego ro
dzaju „ transakcji" zaw rzeć aie 
byl w  stam e, tem bardziej, żc k.s. 
M aciak, jako zakonnik,

nie miał prawa naby wania 
własności.

;P. K urow ska sk ierow ała  zatem  
Sprawę na drogę sądow ą. Ks. 
M aciak jednak, chcąc uwolnić się 
od postępow aniu sądow ego, da
row ał w toku sporu  m ajątek, po
zosta ły  po ś. p. Ziem iańskim , za
konow i 0 0 .  K arm elitów  trze 
w iczkowych-

Spraw ą tą za in teresow ał się 
osobiście.

J. E. nuncjusz papieski, mons.
Lauri,

stając w obronie pokrzyw dzonej 
Kurowskiej i począł czynić s ta ra 
nia, by spraw ę, za ła tw ić  ugodo
wo- K lasztor jednak, bacząc na 
pokłady naftow e, odk ry te  w  o- 
brębie tej realności1, stanął w 
zdecydow anej pozycji.

I tu w y łan ia  się
najciekawszy moment

w ty m  całym  procesie.
Z jaw ia się bow iem  w sądzie 

zakonnica K atarzyna S law ięka, 
która zeznaje, co następuje:

W r. 1924, chcąc założyć o- 
chronke, zain icjow ała kw estę , .— 
która  p rzyn iosła  około 9 miljo- 
nów m arek. Ks. M aciak potrze
bow ał w ów czas pieniędzy i za
proponow ał jej zatem , by  za c e 
nę ow ycń 9 miJjonów osiadła w 
spornej realności w  Sfarzew ie.

S iostra S law icka  zgodziła się 
na to.

Jakież jednak  było jej zdziw ie
nie, gdy po pew nym  czasie — 
w chwili, gdy zdo łała  już jako 
tako ow ą ochronkę p rzy p ro w a
dzić do porządku — zw ołany  
przez ks. prow incjała M aciaka 
„sąd duchow ny"

skazał ja z tej miejscowości 
na banicję.

P o częła  dochodzić sw ych  prasy. 
Ks. M aciak jednak unikał ze 
tknięcia się: z nią i w  m iędzycza
sie uciekł z klasztoru. Jak  pow ia
da siostra  S law icka, zdola.no go 
przychw ycić i sprow adzić z po
w rotem  do klasztoru, gdzie go 
w reszcie odnalazła- 

W chwili ostrej sprzeczki, ks. 
M aciak dosta ł ataku sercow ego 
o raz  zosta ł rażony  paraliżem , tak, 
że w  dw a tygodnie po zajściu u- 
m arł. (

Spór o realność prow adzi te raz  
zakon.

Ładne rodzinki.
i\V dniu 17 czerw ca w e wsi 

Budki, gminy Poczajów - pow iatu 
krzem ienieckiego, Unat (Ignacy) 
Korczyński, m ając do uregu low a
nia

osobiste porachunki
z brwttiit sw oim  Iwanem 

zam ordował jego i żo.ię jego 
P araśk e  w ystrza łam i z karabinu. 
Po tym  akcie „miłości b ra te r
skiej" i in a t K orczyński uznał za 
w skazane

zbiedz do Rosji sowieckiej, 
Kilka dni p rzedtem  w e w si Bia- 

iozórce, też krzem ienieckiego po
wiatu, w  aab u d o w a .ia sk  m ie js c -

wycłi w łościan  braci Szeptyckich 
w szczął się pożar,

który  dzięki silnem u w iatrow i 
rozszerzał się w  sposób p rze raża 
jący, taik, że  spaliły  się) doszczęt
nie zabudow ania 13 gospodarzy. 
Dochodzenie ustaliło, że pożar 
w yn ik ł z podpalenia i że podptka
czem  je s t jeden z braci Szeptyc- 
ckich, Timofej, k tó ry  w  ten spo
sób za ła tw ił
spór z bratem o podział mienia.

Nie udało mu się jednak tak, jak 
K orczyńskiem u, bo zosta ł u jęty  i 
p rzekazany  do dyspozycji w ładz

ffJER SPORTOWY.

Rozpętane żyw y nie dopuściły
do rozegrania meczu.

Zamiast atr. t sportowej... deszcz.
B ardzo niemiłą niespod 

spraw iła  obecna słota dośś 
cznej ilości zwolenników 
nożnej, albowiem  po szcz>ę„ 
przebrnięciu b łotnych jezu 
w iedzieli się ci. napra\vde> , . 
cy  m iłośnicy sportu, że

mecz się nie odbędzi. f
R zeczyw iście, zarząd  11 »

nei zaw ody odw ołał, w W i^znlc
—

ze słusznego założenia, że w alka 
z żyw iołam i zb y t utrudnia w alkę 
sportow ą. To słuszne skądinąd 
zarządzenie ma sw oje ,,ale“ : m ia
nowicie odw ołanie nieco za pó
źne

naraziło publiczność
na zupełnie niepotrzebną ofiarę 'ze
zdrow ia i  odzienia złożoną de
m onow i footbalu.

Sukcesy polski, kawalerji w Londynie.
W dalszych dniar wodówt zdobywamy nagrody.

W drugim  dniu zaw odóą ;w 
Londynie jeźdźców  n a s z y ć  |o- 
tkały  p ierw sze zw y c ię s tw a ' >n- 
kurs zw yk ły  serji C w ygryp w  
bardzo ładnej formie

ppułk- Rómmel na „Jacu 
a czw artą  nagrodę w tym  s. -;tn 
konkursie por. Szosland na 'a -  
gasie"

Trzeciego dnia zaw odów  zaś 
doskonały  jeździec 

por. Szosland na „Morynusie"
oanosi w spaniale  zw ycięstw o, 
zdobyw ając p ie rw szą  nagrodę w. 
konkursie zw y k ły m  2 gim serji 
B, przed anglikiem Mils W alw y- 
nem.

— :<0x—

Drugi etap *, Tour de France**..

W  drugim  etapie słynne? 
ścigu kolarskiego dookoła 
cji zw ycięża  po 2 ażarte j w 

Romain Belleger — fmn 
jako drugi p rzybył Adeleń 
noit (Belg), a trzec i w łocl 
tavio Bottecchia, zw ycięzc 
pn pierw-szego. W  ogólnej 
syfikacji

Bottecchia prowadzi
nadal — Pelessierow ie  oh- 
dalsze m iejsca, oszczędz >

y y -
tll-

)C~
)t-

' ta 
la

mi
si-

zwycięza.
ly , w edle sw ej m etody, na ko
niec w yścigu.

NOWY REKORD KOLARSKI 
NA 100 KM.

Podczas zaw odów  kolarsKieli 
d rogow ych na 100 km., odbyrych 
pod P ary żem , zw ycięży ł 

mistrz olimpijski Blauchonel 
w  czasie 2 godz. 53 min. 1 sek., 
popraw iając tern sam em  daw ny  
rekord , k tó i\  w ynosił 2 godz. 50 
mm. 25 sek,

— ■. xox-

Klumberg
zaw !

Jak  donosi p ra sa  bertińsi -  
znakom ity  lekkoatleta es pki 
Klumbcrg, baw iący  obecn ta 
zaw odach w  Berlinie, by ły

i
rekordzista św iatow y w t *  

sięciobuju,

ma z dniem I iipca zostać  lo
dowcem , jako trener lekk e- 
lyczny w ojska  i policji w )li- 
itie, gdyż, jak  w iadom o, z -ja
kow e nauczanie sportu  k \ dii- 
kuje nauczającego na zaw r. ;iw- 
ca. —

— o 1- M 

Zgromadzenie Taternilhw.
W alne zgrom adzenie. L-i M ę

skiego Oddziału Polskiego |n v . 
T atrzańsk iego  odbędzie sid |\ve  
w torek, 30 b. m., o godz.E'.30 
wlecz., w  sali Tow . Uos.P kar
skiego, ul. K opernika 20, vfŁpo- 
dw órzu. W raz ie  b raku  korifk-tu 
następne W alne zgroinai(tó)stnie 
odbędzie się o godz. 3- incj.fi

Huobard poprawia 
znowu rekord światowy

Student am erykański, negr, 
H ubbard, dotychczasow y, rekor
dzista św ia to w y  w  skoku w  dai- 
którem u rekord  wy J a r l  na  Olim
piadzie rów nież am erykanin  Le- 
gendre, obeenje znow u odzyskał 
rekord  św ia to w y  skoku w  dało 

skacząc 7 m tr. 89.6 cm.
Je s t to iuż drugie popraw ienie 

rekordu p rzez H ubbarda w k ró t
kim przeciągu czasu- Kiedy uda 
się

przekt uczyć 8 mtr.,
które  „uznano" za  granicę mo
żliw ości ludzkiej — na razie nie
wiadom o, ale forma H ubbarda 
każe przypuszczać, że to m oże 
nastąp ić  lada chwila.

Urugwaj bije wiedeński 
RapnL

„National" z M ontevideo jak 
się nazyw a oficjalnie Urugwaj, 
onegdaj w  W iedniu

zw y cięży ł R-iPid w stosunku 
2:h

Piękny sukces Towarzystwa
Szkoły Ludowej.

r *fr‘
T o w arzy stw o  Szkoły Lut \\e j 

w ydało  spraw ozdanie z dl (dal
ii ości za rok 1924. SprawozżHnie 
to, pozbaw ione szum nych ir.<ze- 
sów  i zb y tecznych  słów , zaw iera 
m asę cyfr, k tóre ilustrują u> ty l
ko roczną prącej T. S. L , są 
ciekaw ym  przyczynkiem  d hi
storii rozw oju kultury i oś p i ty  
w  Polsce, zw łaszcza  na t( iie 
M ałopolski. Oto niek tóre  z jt i <i:

T. S- L. u trzy m y w ało  • ; Li
ści 36 szkół, a w /ę k io w  o ^ *-ha 
K resach — zw łaszcza  w ś i i- 
nich. W ybudow ało  lub p r z y u  yui- 
ło  się do budow y 74 b u d y n ió w  
szkolnych, 26 dom ów  ludowy* ch i 
16 kościołów  i kaplic na K rec ich  
w schodnich. U trzym uje w  callpści 
18 ochronek i og róaków  dzie i ę -  
cyclt, 19 burs i in ternatów  i ^ r .a -  
czną ilość s ty pendystów . U rzą izi- 
ło  95 kursów  dla dorosłych  a ial- 
fabetów , 10 k u rsó w  d o k sz ta łca ją 
cych i szereg  kursów  i wieą ou 
ośw iatow ych.

Z łona T. S. L. w ygłos ono 
2.523 w y k ładów  popularnych ^  
rządzono
644 przedstawień amatorskh

236 w ieczornic i 404 obch>* 
narodow ych.

T. S. L. utrzym uje 142 biblj

typu m iejskiego, 610 czy telń  i bi
bliotek wiejskich.

C yfry te św iadczą o stałym  
rozw oju Iow nrzy stw a- k tóre 
dzięki .skrupulatnem u p rzestrze
ganiu ściśle aparty jnej linji swej 
działalności, umiało w  sw oich sze 
regaeh  zjednoczyć ludzi wszelkich 
stanów  i poglądów^ polityczmycłi.

Bratnia Pomoc Stua. Politech
niki Lwowskioj zaw iadam ia, że  
p ocząw szy  od dnia 20. sierpnia 
1925 urządza „PRZYG O TO 
W AW CZE KLiRSA“ do egza
m inów  kw alifikacyjnych na Po
litechnice Lw ow skiej a to: 1)
z matematyki w  cenie 10 z ł za 
kurs ; 2) z goometrji wykreślnej 
w  cenie 12 z ł za kurs; 3) z fi
zyki w  cenie 10 z ł za kurs, 4) 
za szkicow ania w  cenie 8 zł za  
kurs. Z głoszen ia  pisem ne i o -  
płaty za k u isa  nąleży przesyłać  
pod adresem; T w a Bratniej P o 
m ocy Stud. Politechniki L w ow 
skiej. Z głoszen ia  o sob iste  przyj
muje „Bratnia Pom oc" i udziela  
bliższych informacji codziennie  
w godzinach urzędow ych sekre- 
tarjatu m iędzy 12— 13. 1982
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„KURJER LWOWSKI" powiedz, dnia 29 czerwca 1925.

K K O N  K A .
ERSKIE PRÓBY INSTRUKKalendarzyk: Dziś 4-ta niedzie

la po Zielonych Świętach. Ju tro : 
P io tra  i P aw ia .

— o—
RFPERTUAR TEATRÓW: 

Teatr Wielki: Dziś o godz. 7.30 
-.Cherubin z piekła11. Jutro o g.
7.30 „C avaleria“ i „Pajace". (W y 
stęp Hołyńskiego).

Teatr M ały: Dziś i jutro o g.
7.30 „Sonata Kreutzerow&ka". 

Teatr Nowości: Dziś o godz.
7.30 „Hrabina Marica". Ju tro  o g
7.30 „Clo-Clo".

OD WYDAWNICTWA.
Z powodu święta uroczystego 

najbliższy numer „Kurjera L w ow - 
skiego" wyjdzie dopiero w e  w to 
rek 30 bnn rano o godz. 6.

JAKlE PODATKI PŁACIĆ NA
LEŻY W LIPCU.

1) od nieruchomości, 2) prze 
m yślow y  od obrotu  za I. półro 
cZe 1925. 3) miesięczne w p ła ty  
podatku przemysł, od obrotu, 4) 
podatek dochodowy od uposażeń 
s łużbow ych i emerytur.

SZKOŁA DLA DZIECI NIEROZ- 
WINIĘTYCH.

Publiczna  bezpłatna szko ła  im. 
św . Kazimierza przy ul. św. Zpiii 
24 przyjmuje dzieci s łabo uzdol
nione, o trudnej w ym ow ie, tępym 
słuchu, nerw ow e i nierozgarnięte, 
które nie mogą uczyć w  szkole 
powszechnej. D o szkoły  dojeżdża 
tram w aj KD, 9. I ł .  Dzieci ubogie 
otrzymują bezpłatnie kartę  na 
przejazd tram w ajem  tam  i z po
wrotem. W pisy  odbędą się we 
w to rek  30 czerw ca od godz. 5 do 
7 popoł. i w środę 1 lipca przed 
południem.

„BARD" JEDZIE RÓWNIEŻ DO 
KATOWIC.

Członkowie Tow. śpiewackiego 
B ard"  w e  Lwowie udali się w  

sobotę na V. Zjazd Kół śpiewa 
czych do Katowic i H uty  Królew
skiej, gdzie w  dniach 28 i 29 bm. 
w ezm ą udział w  popisach śpie
wackich.

TORSKIE
n iha rcm is trzów  odbędą się w 
d ,  . 22 do 25 lipca w  obozie 
w śigrami (informacje: adres: 
Sf. ki, Harcerski Obóz instruk
cji nad Wigrami), oraz w  dn. 
19 22 sierpnia w  obozie w
j  bh (informacje: Komenda
u* jw i Poznańskiej Związku 
■_v ęStwa Polskiego. Poznań, 

y a ro w a  23, p. 45 gmach 
(urn okr. szkol.).
TERJA NA BUDOWĘ  

Ią ZKOWEJ STANNICY 
hARCERSKiEJ.

)wodu niedostarczenia na 
25 bm. przez niektóre Ko- 

prowincjonalne w ykazów  
anych losów loteryjnych 
iwanie w ygranych  musi 
Idłożone do dnia 30 bm. z 
se w  tymże: dniu odbędzie 

^  eodwołahtie. — Bilety nie- 
'l,ane nie uczestniczą w  loso- 
.. Sprzedaż biletów odbyw ać 
Idzie do dnia 30 b- m. włącz- 
'tko w W arszaw ie  w  lokalu 
:.,ego F ia ta"  przy ul. Kra
cie Przedm ieście  7. Rozloso- 

wy granych odbędzie się d. 
w  Tow. Łyżw iarskiem  ul. 

ta  3 o godz. 4 popoł.
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Ci nie chcą brać udziału w błazenadzie.
W spnwie reformy rolnej.

Zjednoczenie Poliskicli S tó w a- ,w sp o m n ian ą  odezw ą bez w iedzy 
rzy^zeń Rzeczypospolitej ogłosiło | Zarządu G łów nego i Ze Stowu 
w  pjsmach oraz afiszami „Odez-1 rzyszęnie, jako  organizacja apoli- 
wę przeciw  w yw łaszczen iu"  w j  tyczna i 'zawodowa, nie może w y  
sp raw ie  dysku tow anej  w Sejmie .'Powiadać się w  ta k  ważnej k w e 

stii nnolityczne.i, jak reform a rolna,us taw y o w ykonaniu  reform y roi 
nej. W  szeregu 'podpisanych pod 
odezw ą s to w arzy szeń  znalazło 
się rów nież S tow arzyszen ie  
Chnześcijausko-Narodowego Na
uczycielstwa Szkół P o w szech 
nych.

W imieniu Zarządu Głównego 
tegoż S tow arzyszen ia  zaznacza
my. iż podpis jego znalazł się pod

pozostawiając jej rozstrzygnięcie 
kom peten tnym  czynnikom odpo
w iedzialnym  za losy P a ń s tw a  
narodu polskiego.

Za Zarząd Główny S to w arzy 
szenia Chrzęść. Naród. Naucz. Sz. 
Pow szech. (— ) M. SicińskL pre 
zes. (— ) K. Synow iec, sekretarz.

Na krawędzi dnia.

Pani Diana zawdzięcza swą piękność 
wiecznej młodości i...

Związek zawodowy
rał p. Czarnowskiego, 

opłakali się jak bobry.
sobotę o godz. 12-tej w  po- 

oubyła  się w zrusza jąca  u- 
itość pożegnania ustęipjują- 
lyr. C zarnow skiego . Imfo- 

Z w iązków  Zawodo\yych 
awiał szereg  mówców, któ 
• szcze rych  i gorących sło- 

iziękowali d y re k to ro w i  za  
)ra'cę i tą koleżańską  atmo- 
którą  w  ciężkich chwilach 

Jedyną pociechą i nagrodą, 
rłszy R y  (bo się n iek tórzy  

„ro ,nkali“ ze w zruszenia)  przy  
st*i n o  do w spólnej fotografji. 
Ui alono jednogłośnie zawiesić 
■PO- d y re k to ra  w  czytelni' ar- 

w  T ea trze  Wielkim.
(z.)
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R uch  w yda n iczy.
..W ychowanie Fizycznt*. Opu

ścił prasę Nr. 2 tego kw artaln ika
Pod redakcją  pióf. F. si
go (Poznań). W ażniejsze a r tyku
ły :  d;r. S. Szuman, Badania nad 
rozwojem chodu u dziecka (z ta 
blicą); dr- A. Tarnaw ski, O cho
dzeniu boso i pielęgnowaniu nóg;

dŁ an t Sinotlacha, Sport akadc- 
ljfl w  P radze ;  ppłk. W. Sikor-

w
Pi
so

W

i.iuiCiiia reakcji w  wycho- 
fizycznem. Nadto bogaty  

ad nowych książek i cza
ił, i t. d.
lad g łó w n y : Księgarnia Sw. 
echa. Poznań, pl. Wolności.

Pani Diana Oi.ivia MinifreJ 
Maud Duff-Cooper, najmłodsza 
córka księcia Rutlandu jest 30-le- 
Inią boginią i najpiękniejszą ko
bietą w Madrycie.

Ale ambitnej Dianie to nie w y 
starcza. „Być piękną od urodze
nia — to nie jest żadna sztuka, 
ale zachow ać 18-letnią piękność 
do lat: 30 — to nie tylko sztuka, 
ale i „kawałek", o k tórym  cała 
Hiszpanja wiedzieć powinna". — 
T ak  po wiedziała sobie. Diana i k a 
zała olbrzymi plakat z jej fotogra
fią 'rozlepić na muracli miasta.

P r z y  tej sposobności zaprosiła 
na osobny wieczór całą śmietan
kę Madrytu, obiecując wtajemni
czyć w szystkich  w  arkanu sw o 
jej piękności-

Sala nabita. Pani Diana na e- 
stradzie zaczyna wykład-

„Mam lat 30 a w yglądam  na 
18, n iepraw da? — rzekła z dumą.

Sala ryknęła  potakująco.
— Otóż kióra z pań chce mi 

dorów nać niech się nigdy nie 
myje zimną wodą.

Obecni zdębieli.
— Tak, codziennie w ysm aro 

w ać  tw a rz  kremem i w y trzeć  lo
dem.

— U żyw ać — mówiła dalej — 
jak najwięcej powietrza, uprawiać 
sporty, nie pić zimnej w od y  i 
mieć jakieś zajęcie np. uprawiać 
sztukę, czy tać  rzeczy  naukowe, 
polityczne lub coś podobnego, 
gdyż kobieta, która się niczein nie 
interesuje, jest nudna.

— A jeżeli mąż się nie z g o d a  
zawoła! ktoś na sali.

— Mężowie nie mają tu nic do 
gadania — zaw y ro k o w a ła  p. 
Diana.

— Pozatem  — ciągnęła dalej 
—- w inny kobiety jak najmniej 
mówić. Kobieta milcząca staje się 
tajemniczą, pociągającą, burząca 
k rew  w żyłach  a przedew szyst-  
kiem...

— Głupią! — huknął (ktoś z ką
■ta.

Dziś cały M adryt mówi o tym 
anonim owym  jegomościu- k tó re 
mu się udało odkryć tajemnicę 
wiecznej piękności i wiecznej 
...kobiecości p. Diany.

MA PIĘKNEJ PAWI. 
S z o l e r u j  © m y .

W automobilu.
Samochód stał s ię  już u nas tak 

popularny, że właściwie nie w a r
to o nim Disać- Lecz za to tern 
w ięcej piekącą jest spraw a stroju 
pani, posiadającej au o. jadącej 
często autem, lub wreszcie kieru
jącej sarnej autem.

P rzy p a trzm y  się jej tylko:
Ma na sobie płaszcz z grubsze

go szewiotu, drap de danie, lub 
bostonu w kolorze sKóry, albo 
popielaty, zapięty na olbrzymie 
guzy rogow e; kołnierz w kszta ł
cie szala owija się o szyję.

A może pani- w ybierze  z an
gielskiego materiału  pelerynę, z 
otworami na ręce. albo wreszcie 
kostjum w  kratkę. Możecie ją tak
że ujrzeć przy  kierowniku ubraną 
w skórzaną kurtkę, w  pryeze- 
sach, w  kapturze podwiniętym 
pod brodą i w okularach.

| Oczaruje w as  zapew ne jej ka
pelusik mały, filcowy, albo je
dwabny, z  opuszczoną na oczy 
gazą, ujęta w  sz ty w n ą  pliskę, że 
robi wrażenie daszka, łub podnie
sionej przyłbicy.

Przez  gazę patrzą uśmiechnięte 
oczy na świat, przesłonięty jakby 
mgłą. Nikną ostre kon tury  do
mów, jaski awość pa rków  i kw ie t
ników matowieje.

Mknie pejzaż w  opalowem zla
niu się barw , tw o rzy  się wizja 
subtelna. łagodna, p ieszcząca 
nerwy...

Nie, nie samochodowi zaw dzię
cza to pani, lecz w łaśn ie  gazie na 
kapeluszu i temu w ygodnem u 
strojowi automobilowemu, w  któ
rym  czuje się tak  dobrze, gdyż 
jest jej w  nim do tw arzy .

Warszawianka.

L is t  do Redakcji.

(z.)

Plaga ul. Romanowicza
Na zak łócenie  sipokoju skarżą 

się m ieszkańcy ul. Romanowicza, 
gdzie pod munerem 9, firma z 
Przyborami do automobilów „Cy- 
cleoar" wypróbow uje  różnego ro
dzaju auta  i motory. Turko t mo
to rów  oraz gazy  benzynow e i na 
ftowe zanieczyszczają  całą okoli
cę i uniemożliwiają pracę oraz o- 
t w i e tan ie  okien, co w  porze  le
tniej z e  w zględów  bygjenicznych 
je s t  w pros t  niezbędne. P róbow a
nie maszyn powinno się; odbyw ać 
w specjalnych g arażach  lub za  
miastem, nic zaś w śródmieściu 
na pryncypalnej ulicy, ze szkodą 
dla spokoju mieszkańców.

W ielmożny Paule Redaktorze!
Jako  pełnomocnik i rzecznik 

p raw ny  p. Eugeniusza Bisanza 
współwł. składu lamp, po zbada
niu sp raw y  poruszonej w  cennem 
piśmie Puńskiem w  nrze 148, w  
artykule pod napisem „już cię ni
gdy  nie zobaczę" (Komunikuję, że 
doniesienie skierowane przez pe
wnych kupców przeciw p. Euge
niuszowi Bisanzowi do Ekspozy
tu ry  śledczej P. !P„ oparte jest 
najwidoczniej na złośliwości lub 
zawiści konkurencyjnej, gdyż p- 
Rug. Bisanz żadnych  pieniędzy 
ani to w arów  od donosicieli nie po
brał, po odbiór takow ych  do nich 
nie posyłał;  przeciw tym donosi
cielom wniosę też w najbliższych 
dniach doniesienie o oszczerstw o 
imieniem p. Eug. Bisanza. Nie- 
p rawdziwem i są też i inne inwek
ty w y  za w a r te  w  doniesieniach, a 
powtórzone w pow yższym  a r ty 
kule, a sk ierow ane przeciw kli- 
jeritowi mojemu.

Ja k  mi oświadczył jaw iący  się 
w  mej kancelarji P . Gieni Sumi, 
weksle tym  kupcom na niewielkie 
sumy wręczone płatne są dopiero 
w  dniu 6 i 10 lipca br., tak, że 
wogółe: w y  kupno takow ych w  o- 
becnej chwili jest nie aktualne.

Nie ulega też najmniejszej w ą t 
pliwości, iż nasze organy śledcze 
spostrzegą się, iż doniesienie całe 
jest nieuzasadnione i nieaktualne 
i w ten sposób położą kires wyibu- 
jałościom chcących bezzasadnie 
przyjść w  posiadanie gotówki do
nosicieli.

W  nadzieji, iż W ielmożny Pan 
Redaktor w  imię praw dy, na k tó
rej usługach w yłącznie  cenne pi
smo Pańskie stoi, pow yższe u w a
gi umieści w  najbliższym nume
rze „Kurjera Lwowskiego", za co 
uprzejmie z góry dziękuję, kreślą 
się

Z wysokiein poważaniem  
Dr. H enryk  Graf.

S z u k a c i e  k a p i i a l ó w ?
Ogłaszajcie się w naszem piśmie I

N A  W Y J A Z
PŁASZCZE gum ow e dam skie . 
PŁASZCZE gum ow e m ęskie . . 
PELERYNKI gum ow e dla d z ie c i . 
KOCE flanelow e, 200 cm. długie  
KOCE sukienne 2C0 cm. długie . 
KAPY na łóżka  do prania 
SIENNIKI jutow e  ........................

poleca w  wielkim  w ybór  
c pecjalny Skład Linoleum

LEOPOLDA HAASA

1984
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< > G  #a< i s z E m f o .
K asa zaliczkow a, stow . zarej. z ogr. por. h  likwidacji, 
w R adziechow ie, w zyw a niniejszem  w szys', eh w ierzy
cieli do zg łoszen ia  sw ych roszczeń  na ręc-noodpisanych
likw idatorów  najpóźniej w ciągu roku od dnu. l is ie js z e g o .

Radziechów , dnia 24. czerw ca 1925.
Heschel Landau. Jakćb L r  er. 1975

Nauka i wychowanie.

Konces. Kursy Handlowo J. 
Hirschpruti n, Lwów, Ły

czakow ska 34. przyjm ują 
w pisy na now y rok szkolny 
na a) jednoroczny km s han
dlow y dla m łodzieży, b) pó ł
roczny kurs księgow ości dla 
Pań  i Panów , codziennie od 
godz. 3-ciej do S-ej wiecz. 
'iienografja i p isanie  na ma
szynach. 1881

AAALUWAĆ (batiki) w yu- 
I ' *  czam  w dw óch lekcja :n 
Zyblikiew icza 49. 11. p. 1903

pIĘ C IO K L A SO W E  żeńskie 
* gimnaz. w yższe, (k lasa od 
lV-ej do Vill-ej w łącznie) z 
praw em  publiczności C. 
Brlickówny. Przyjm uję zgło
szen ia  codziennie  od 12-2. 
T yp  gim naz: M atem at-przy- 
todniczy, (Język łaciński i 
angielski nadobow iązkow y) 
Lwów, Sakram entek 32. 19o6

Spróbujcie „
czystej, naturalnej, ziarnistej

I TDZ1ELAM piaktyczny kurs
y  m oduiarski, na styl w i e - . p ACZNOśC ! Od 1-go lipca 
densk. wyuczam  prędko i ta- po trzebny  jest paryżanin
ni° '  ió  yczaH°Vo7'lub paryżanka do francuskiej
ska 19. a. i .d o  konw ersacji. Sk ładać pisem 

ne oferty do A dministracji 
-K urjera  Lw.“ O ssolińskich 15.

19(59Posady i praca.

D OSZUK UJEM Y  natychm iast 
* zdolnych zastępców  dla 
sp rzedaży  m aszyn rolniczych, 
w irów ek, m aszyn do szycia 
itd. odsprzedam  eom i kon 
sum entom  za p ensją  i p ro 
wizją. Do objęcia zastępstw a 
potrzebne 100-200 złotych. 
Z głoszenia p isem ne pod 
„821 lc* J o  Pow szechnego 
T ow arzystw a Reklamy Kato
wice, M arjacka 33. 1981.

Biuro Niemczynowskioj, Lwów 
plac Akademicki 3. T ele

fon 1361, po leca : Francuski, 
Niemki, froeblanki, pielęg
niarki, doborow e siły nau
czycielskie, zarządczynie, klu
cznice, kucharzy, kucharki, 
ogrodników , kam erdynerów , 
persona! ro 'ny , lasow y, służ
bę w szystkich zaw odów . 1971

Kupno i sprzedaż.

Bez kon- l A / a m m  trw ale 
kurencji 1W «IIIIIj  :ynko- 
we zł. 30 gdzieindziej takie 
sam e zł. 40 poleca s p e c ja ły  
dzia ł w anien W ojciecha Za
jąca, Lwów, O ssolińskich 14.

1831

Mieszitania.

"

K  W Y HAG“
alonej t ł o a :  k o f e i n y .kaw\i

N apew no jest k toś w w aszej rodzini agnacy wyśmienite! nieszkodhw ej
kawy, używ anie której także  przez lek :• Jec jiiu . K. p ric  Jeszcze
paczkę, a przekonacie  się co znac? • "oiiz kofeiny dla w aszej

rodziny. Do nabycia u N, ...ANA, Lwów Rynek 19. 1978

Najzdrowsze P I E C I T I N L  FRANCUSKIE

„EC H AN C ES F lA N t A I S "  Faris
zalecany  przez lekarzy dla u ik rcw c  ci; tyrli, ie łąd k o w o  chorych, ickor.w alcs- 
centów , słabych, otyłych i wąttych d c i'„  i. D o nabycia we w szystkich handlach 

delika tesów , ow ujajt niach i cukierniach.
P rzed staw icie lstw o  g  | g g g  j J

1955
na M ałopolskę

Na prcwincję w y  a się odwrotnie, 

dlk i

III. wydanie
znanego  i poou larnego  d zie ła  dyr. S tefana 

R óhrenschefa p. t.:

„12 B P  !  P IB “
już w yszło z  druku nakładem  księgarni

KAROLA KWICZALI W TARNOWIE
D zieło to  ozdob ione jest 169 rycinami, znacz
nie rozszerzone najnow szem i zdobyczam i z dzie

dziny pszczelnictwa.
Ż j j c l a e  w każdej k s i ę g a m i .

C e n a  2 l .  6 * 5 0 .  1983

O G Ł O S . 2 5 1 C N I  1 5 .
Sprzedaje się uudzaj owoców sadór Wiśniowiackim (1200 
drzew). Zgłaszać się: m. Krzemieniec, (Woj. Wołyńskie) 

Biuro Wydziału Powiatowego. 1980

Ważne* dla Pań  S
fabryka kapeluszy I. G 0 T T L I E B A

Lwów. pl. S t r y e l e o l t  i X f» .
przyjm uje ju ż  kapelusze dam skie filcowe d. p rze
rab ian ia  w edług  najnow szych w iedeńskich modeli, 
rów nież farbu ję  na najnow sze kolory. D la przy
jezdnych w ykonuje się w 24 godz. w ymieniam 

s ta re  na now e z d o p ła tą  7 zł. 5979

STUDENCI tylko z niższych 
klas znajdą  um ieszczenie. 

M ieszkanie słonecz te, fo rte
p ian  w dom u. Zyblikiew icza 
4 . II. d .  1894

HKistiv*ynówka“ letni pensjo
nat dla mło

dzieży męskiej i żeńskiej otw arty  będzie  przez lipiec 
i sierp ień  w Jordanow ie. Informacji udziela Z akład 
naukow y iin. H. Jo rdana ul. św. M ikołaja I. 16.

1966

Ogrodzenia.^:,1
m etalow e i zielona do okien. R a
fy, Sita, G aza szw ajcarska, Blacha

dziurkowana. I, KONRAD
L w ów , P ascż F elle iów .

Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerwca 1925.

Ze Lwowa odchodzę: Do Lwowa przychodzą

P r z e z : Do

K r a k ó w

B e lz e c -R e -  
j  o w ie c  

P r z e w o r s k -  
R o z w a d ó w

S a p ie ż a n k ę -
W ł o d z im ie r /

K ra s n e

S tr y j

S a m b o r

C h o d o ró w

D o :

Cieszyna
K atowic
Piotrowic
Poznania
Żywca
CUcirna
Warszawy
Łodzi
W arszaw y
Grajew a
KowlaWj>9
13 rodów Po dwołoizysk 
Równego 
Tarnopola 
Wilna
y.dołbunowa
Borysław ia
Ławoczr>ego
Naw. Zagórza 
S ianek
Kołomyj i
Ś n ia ty n a
Stanisławowa
Jaw orow a
P odhajec
Rawy Ruskiej
Stoanow a

C z a s  o d ja z d u

7-40
10‘10
3-25, 18*20, 20-55 
15-25 przez Katowice 
0-05
17*45
14*10,17*45 Ą, 23* R
17*15 p. Skarzyyko 
11-15, 1930
10*10 przez Kowel 
18*50
30* 10 przez K owel- 

R - R i ał v k1 o k
19**20
9-S5+, 23*20 J.-J 55. az*2 « 
0*30,9*35 It5*12 23*20 
22*20 przez Sarny- 
Baranowicza 

18*55, 22-20
9*35, 19*25, 23*55 
0*30. 16*05’, 17*05
8*01), 28*45 
14*30
14*00
9-4010*05 20 *00 23*00 
6*50
7*05, 17*30 
7*35, 17*08 
8*10
6-50, 17*38

P r z e z C z a s  p r z y j a z d u

K r a k ó w

R e jo w ie c -
B e łż e c

R o z w a d ó w -
P r z e w o r s k

Włodzłmierz-
S a p ie ż a n k ę

K r a s n e

S tr y j

S a m b o r

C h o d o ró w

Z:

Cieśzyna
Katow ic
P io trow ic
P o znan ia
Żywca
C hełm a
Wariizawy
Łodzi 
W arszaw y
G rajew a
Kowla
W ilna

Uroddw
Podwołoczysk
Równego
T arnopo la
W i l n a

Zdołbunow a
Borysław iu
Ławoeznego
N. Zagórza 
S ianek
K ołom yj i 
Ś n ia ty n a  
S tanisław ow a
Jaw orow a . 
Podhai oc 
Raw y R usk iej 
SŁojunowu

22-00 
19-05
6* 15, 8-20, 17-20 
12*36 przez Katowice, 
9*50 
19*50
6*00, 11*45
750 Skarżyski* 
8*45, 18-10
17*35 przez Kowel 
8*40
17*35 przez B iały- 
siW- Ba .i* *Ł <

9*2o
12*00, 16*55
7*Io. 10*20 
0*15 13*0018*55 21*46 
7-10 przez Ha rano- 

wiczfl-Sarny 
7*10, 16*20
725, 16*00. 17*55 
9*52, 2210, 23-17 fl
7*00
10*00, 1 9 1 0
1210 . 21*30 
5*45 9*25, 17 00 17-30

7*30, 17 MO 
7*50, 21*10 
8-25
9*o0, 18-45

'* K ursuje *d 5. VI, do 3I.Y 1IJ. w dn ie  poprzedzające św ięto rz ,-k a t. o raz w soboty  z w yjątkiem  15. VHf.
^  Od Rejowca pociąg pospieszny; f  od T arnopo la  pociąg osobowy. § K ursuje od 5. VI. do 3 l.  VIII 

w niedzielę z w yjątk iem  28. VI. onuc w św ię ta  rz .-lrat. y. w yjątkiem  15 VIII.

a
Ceny ogiuszeć

Nakładem  Lw. ś p .  W ydawali

r.: Zwyczajny za tekstem  12 gr.N aóesla i.e  i nekrologja 25 gr. Na pieiw szej kolum nie 45 gr. P rzed kroniką i w rubryre „Kcp erlu a r“ 35 pr. Fo k ionice, komunikaty 30 gr. 
za  każdy w yraz 6 gr Kupno i sprzedaż 8gr. M atrym onialre  I2[gr, Poszukujący p r2cy 2 gr. Na kolum nie tekstow ej paśl i i iiisęrgjjr po  36

Dział ekonom . 35 gr, 
gr. O głoszenie zagian ićzne o50°/„ drożej.

jj. z  ogr. por, Z drukarni Polskiej w e Lwowie Lliorążczyzna 17 Telef 29 19. pod zarządem  Z. Kiełbusiewicza O dpow iedzialny redak to r: T adeusz  Stroiński


